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—  W  ar szato a  11 K w ietn ia .  — •

Otrzymaliśmy z Berlina następujący op is ,  z 
wynurzeniem życzenia aby w kuryerze W ars .  
był umieszczony. »22go z. m. odbyło się po­
wtórzenie danego po pierwszy raz w pałacu 
królewskim 28  Lutego balu maskowego pod n a ­
z w ą :  »Festyn w Ferrarze .*  Około 700  zapro­
szonych gości napełniło salon biały, gdzie zno­
w u wykonano kadryle i przedstawiono żywe 
obrazy. W  toku zabawy nie poczyuiuno ża ­
dnej zmiany tylko w orszakach masek i kadry­
lach uważano innych przedstawiających , k tó­
r z y  pod względem kostiumów odznaczyli się 
również  jak  swoi poprzednicy. W  ogóle len 
w iec zó r ,  z powoda mniejszej liczby gości,  przed­
stawił więcej przedmiotów do podziwiania tego 
prawdziwie czarownego festynu, a każda m a s ­
k a  nie tylko zastanawiała bogactwem m atery i ,  
kolorów i slrojności kostium u, ałe nadto praw­
dą historyczną. Orszaki masek tchnęły ductiem 
wytworności zgasłego intendenta jenerał,  h r a ­
biego Briihl; rzecby m ożna, że jego uczniowie 
przy tej okoliczności starali się uświetnić jego  
pamięć równym tryumfem jaki osiągnął u rzą ­
dzeniem festynu Ą w oru  »Lallab Reukb* 27 Sty- 
•znia 1822. Mianowicie obfite pole dla w yo­

braźni przedstawiały kostiumy 3 orszaku »sztr« 
kający awantura i 4go swojsko Sarracenów* . 
W  ciężkich zbrojach jako rycerze najodleglej­
szych czasów ukazali s ię :  0  land ,  J. K. W .  
x iąże W irlem bergsk i, Astolfa; hrabia Munster 
Ruggierro, hrabia Solms Laubach I. Rynaldo, 
v .  Bonin; i Guidodzki hrabia Lynar. Zbrojne 
podług polotu najśmielszej fantazyi widzieliśmy 
B radam antę ,  hrabinę Blumeulhal; Marfisę, pa­
nią de Kanitz i A le ry ę ,  hrabinę Slolberg IV , 
Z poetycznych utworów’ Wielanda ukazali s ię :  
Medoza, x ią źe L iev e n ;  N o ra d n y n o , hrabia P o. 
urta les; L ucyna ,  hrabina Stolberg III. Marlano 
xźe  S to u rd z a , Órygilla, hrabina Slolberg II. a 
mianowicie F iord isp ina, hrabina Mulinen z  do­
mu Gurowska. Szczególniej zaś świetnym hvl 
pochód wojsk sarraceńskich kończących orszak. 
W  najokazalszym przepychu monarchów wscho­
dnich celowali: Grandone, hr. Mikołaj Gurow. 
ski i Serpentyno , hiahia Neselrode, niemniej 
odznaczali s i ę :  Rymedonte v .  H um ann; S ob ry .  
no v. L ehu r ;  Marsylio hrabia Ił. P iickler; a w 
najpiękniejszych zbrojach damasceńskich ja śm a ­
li Badomonte, hr. M ulinen, Gradosso, hrabia 
Czapski;  F er rago ,  hrabia Radolińssi,  i Balu- 
g an te ,  v. Stabelski. W ykonanie kadrylów i  
przedstawienie żywych obrazów, odbyło się z  
rów ną  dokładnością , jak  ua pierwszym festynie 
a gdy w końcu zabawy jak  na pierwszym ra -  
zem  oczekiwano ukazauia się konnego kadrylu,
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wystąpi} trefniś dworu F erra ry  i poprosił o po­
zwolenie przedstawienia bajki »lis zw any Rei* 
neke .c  Rozdauo ozdobny program tej niespo­
dzianki ,  której ty tuł z  o.epospolitym dowcipem 
został w  obrazku ułożony przez hrabiego W . 
Pfeił. Niemniej piękny talent w  rysunku h ra­
biego W . Perpoucher okazał się w szkicach o- 
taczających mowę trefoisia układu pana v. La- 
u e r .  Teraz w uroczystym pochodzie wystąpili 
przedstawiający ba jkę ,  jako  to :  kogut i małpa 
lampart i k r u k ,  lew z lw ic ą ,  kot i papuga,

I desek i w i lk , zając i królik , zając 1 niedźwiedź 
is z  swemi 2ma s y n a m i, koń i lis , jeleń i dog- 

g s ,, ^ a ra n ,  jamik i koz ie ł ,  żu raw  i k o za ,  gęś 
i  bocian, w rona i wilczyca. Wszędzie ubioru 
były  IraFne i z  prawdziwym humorem zastoso­
w a n e j  żałowano ty lko ,  iż pantomiua wesołej 
farsy widzom zbyt mało zostawiała czasu do 
zabawiauia się  szczegółami kostiumów zwierząt,  
gdyż widowisko trw ało  krótko. Nastąpiły t a ń ­
ce zakończone u c z tą ,  i tak powtórnie z a k o ń ­
cza ł  się festyn kró lew ski,  któremu niezmordo­
wane trudy intendenta jeneraluego hrabiego Re- 
d e m , trw ałą  zapew t/ ly  ps m ię ć , i chyba tylko 
to życzenie jeszcze zo s ta ło : aby ten festyn we 
wszystkich swych szczegółach został w obra­
zach ogłoszony.

—  Paryż  12 K wietnia. —

Romissya wyznaczona przez rząd do siedze­
nia stosunków kolonii w  ogólności, i przedsta­
wienia projektów ulepszeń w ich położeniu, jak  
słychać z łoży ła  swój raport ministrowi m a ry ­
nark i ,  i plauy je j  głównie na tern mają się za­
sa d z a ć ,  żeby rząd przedstawił izbie dwa pro- 
jekta do praw , Z których jeden będzie miał na 
celu zniesienie Zupełne rad kolouialnycb i wpro­
wadzenie reprezentantów kolonii do izby parów 
i deputowanych drugi w przedmiocie emancy- 
pacyi ui« wolników. W  jasii sposób ta eman- 
cypacya ma przyjść do skutku, donieśliśmy już 
poprzednio. Wspomnieliśmy także, źe słychać 
o odjęciu zarządu kolonii ministrowi m arynarki,  
a  oddanie ich pod dyrekcyę ministra spraw z a ­
granicznych; a le  obecnie ważne głosy przem a­
w ia ją  za utworzeniem  zupełnie osobnego w y ­
działu osad, który  bezwątpienia znajdzie teraz 
dość do czynienia, kiedy do A n ly ł ,  Bourbon, 
Senegal i Pondichcry, przj’byl je szcze A lgier i 
wyspy Murquesas tudzież Towarzyskie. Nim 
jednak  rząd i izby będą mogły poświęcić całą 
swoję baczność lej sp raw ie ,  potrzeba pierwej 
zała tw ić prawo cukrowe. Dopiero gdy ta spra­
wa zupełnie stanowczo zostaui? uregulowaną, 
można się będzie i anemi szczerze zająć.

Podawana przez rozmaite dzienniki w iado­
mość, źe rząd nasz zamierza przyprowadzić d<* 
skutku lak dawno przyrzeczoną emancypacyę 
niewolników w  koloniach f rancnzk ich ,  je s t  u- 
zasadnioną. Jednakże mimo to niedoszła jeszcze 
tak daleko jak  zapewniają n .eklóre dzienniki, 
głoszące już  nawet szczegółowe ry sy  projektu 
do prawa, mającego być podanym w tym przed­
miocie. Rząd chce pierwej wysłnehać zdania 
abolieyonistów i delegowanych z kolonii ,  nim 
poweźmie stanowcze postanowienie względem 
sposobu w jaki cinanrypacya najłatwiej dałaby 
się wykonać. Na teraz dość je s t  wiedzieć, źe 
rząd rrancuzki postanowił ogłosić em atcypacyę 
niewolników co do zasady , a to tak, że de­
legowani z kolonii s ta ra ją  się ju ż  ziemię 
i niebo wprawić w pornszeuie ,  aby z n iw e ­
czyć zamiary gabinetu. Smulnem je s t  powie­
dzieć ,  źe prassa paryska prawie bez w yjątku 
zjednaną już  jest na korzyść interesów kolonii, 
a przeciw emaucypacyi. Journa l de Comerce 
zawiera już  w dzisiejszym swoim numerze a r ­
tykuł lego rodzaju. Mmisleryalny Globe k tó ­
ry  o trzymał znaczne wsparcie pieniężne od de 
Iegowauych kolonii, je s t  naczelnikiem oporu 
przeciw emaucypacyi niewolników, a nawet 
Prese i Journal des Debats, zdają się nie być 
obceini tej agitacyi w dachu plantatorów. T a­
ka koalieya liberalnej i konserwacyjnej prasy 
przeciw chwalebnemu projektowi, przynoszące­
mu zaszczyt gabinetowi, dowodem jest ja k  d a ­
lece rząd nie może uczynić n iedobrego dla kra­
ju ,  skoro tylko pryw atny  interes ma na tem cier­
pieć.

Pan Lamarline ja k  się zdaje chce stanąć na 
czele przyjaciół emancypacyi, aby dopomaga 
pięknym usiłowaniom rządu. Delegowani kolo* 
n j  zwrócili się do niego, aby nrzęz pewny ro­
dzaj kompromisu odroczyć epokę emancypacyi. 
Przyrzekli oni poddać się jego warunkom, jeśli  
tylko zechce pozostać neutralnym, Pan Lam ar-  
tine odpowiedział im, skoro tylko idzie o obro­
nę ludzkości, on pyta się tylko swojego sumie­
nia, d la tego daretnnem usiłowaniem byłoby sta­
rać  się odwieść go od zarniara który  on od daw­
na uważa za swoje największą powinność, to 
je s t  walczenia za emancypacyą.

Nadeszły dziś do naszego dworu wiadomo&i 
donoszące, źe xiąże August Snsko-Koburg Ko- 
hary ,  narzeczony xiężniczki Klementyny, ni 
będzie mógł przybyć do Paryża przed duiem 1 
b. ,m. Zaślubiny mają się odbyć 2 0  b. m• O 
wyslawietiin ua widok publiczny wspaniałej w y­
prawy xięźniczki nie słychać wcale, ale to je s t  
prawdziwem; że dostojna narzeczona w wilie 
swoich zaślubin, nbeiną Lędzi" jako  przedają-
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Co do dek canacyi. Uczynienie zadość warun­
kom prawdziwdj lljklam acf i , więcćj jak pow sze- 
t men Wymaga wiadomości. Chcąc deklamować 

o r ze , a co  ̂rzecz głów na na swojem m iejscu, 
Jest tak . i w tedy, jak i kiedy położenie roli 

^yroaga, nie dość jest umieć rolę na pam ięć, nie 
nosc jest rozkładać na tęp i nstępy mowy i g łos  
kolejno spuszczać lub podnosić, trzeba jeszcze ro­
zumieć i czuć jak należy, to co się deklamować ma. 
Oprócz bowiem zen ie  w,każdej sztuce deklamować 
trzeba i można różne są  jeszcze rodzaje deklamacyiji 
co innego jest deklamacya epiczna czyli narracyjna; 
Co innego dranimatyczna, bzyli obrazow a; c o in -  
n9go liryczna (istotna deklamacya) a co innego 
Uakonieć oralorska. Kiedy więc rnówię , że  trze- 
ka rozumieć i czuć t o ,  co się deklam ować m a, 
rozumiem przez t o , że chcąc deklamować dobrze

J r l  i , .  A 2  t  1 _ J  n  .■ ł  — ł . ł   _ .  — .  « n i .  .  11 n . _tviedzieć dokładnie należy, kiedy i w  jakiem po

^areszcie instynktem odgadyw ać, kiedy przemówić 
Wypada jednym z pow yżej w yliczonych deklam a- 
cyj języków, trzeba być n il ledwie p o e tą , a przy­
najmniej potrzeba , ażeby dusza mówiącego p rzy - 
sllipną była natchnieniom p oezy l, ż  :by  ̂ jej mowę 
czuła i rozumiała. IMechaniztn albowiem sainćj 
ttcklamacyi, w ykłada obszernie nauka o akcento­
waniu , lecz nauka ta nie przyjmie się nigdzie i 
uydzie dla każdego niezrozum iałą, kto nie m aczu- 
la poetycznego i czyjćj duszy ogień pOezyi roz­

c i ą ć  nie zdoła.

. ^daje s ię ,  że  w  takie’m położeniu Znajduje się 
sza część artystów naszych w e wszystkiem co  

otyczy dtklamacyi. U w ażając prozopopeję za 
Przymfot artyście drammalycznemu nieodbicie p o -  
raębńy, paietyczność biorą z i deklamacyą i u ży -  

,  aj^ jej wśzędzie bez względu naw et,  że  p o ło -  
0^ le .roli. wymaga czasem zrzeczenia się nawet tej 
j- atn,ój. Przysw oiw szy sobie jednę i tę samą 

akcentowania mowy, do w szystkich chara- 
giz<*?W’ * Wszelakiego położenia na scen ie , 
W ■ najwięcój przeciw  jćj estetyce , n iew łaści-

* życiem jiat/ios które jak to już w yżej p o ­

wiedziałem stało Się d la  nich surrogatem istotnćj 
dcklamacyi.

Z  sztuk dotąd na teatrze naszym wystawianych  
zaledwie 3 lub 4 potrzebować mogą teg o , co p o -  
ezya pod imieniem deklamacyi rozumie. M ówię że  
zaledwie 3 lub 4, bo dek imacyą w  .w łaściw ćm  
tego słow a znaczeniu, uważam być n iew łaściw ie  
użytą w  wystawie wszystkich a z ie ł drammaty— 
czn ych , które treścią równie jak id y k c y ą , nie są  
poematami w  ścisłem tego słow a znaczeniu. W  
sztukach takicn jak np. Matka rodu Dobratyńskich 
Hamlet i t. p. deklamacya jest na swojem mi e pu 
i  bez jej pomocy wystaw a sztuk takich zaledwoby 
pomyślaną być m o g ła ; lecz w  innych? !...których 
v. ątkiem potoczne życie nasze, których treści ; co­
dzienne nasze kłopota, zabiegi i  starania, jednein 
słow em  proza! i nic tylko czysta proza, codzien­
nego naszego irateryalnego życia ?' używanie de­
klamacyi jest anachronizmem , bo nic w  nich nie 
znajduje się takiego, coby bez śmieszności ubrać 
można w  szaty, w  których] iedynie poezyi do 
twarzy! N iech mi panowie artvści odpow iidząna  
to pytanie; czy kiedy się z nich który k łóci z: o -  
ną luŁ dąsa przeciw narzeczonój ? kiedy m yśli o 
zaspokojeniu codziennych potrzeb życia ? kiedy  
się upomina o sw e praw a, lub skarży na entre- 
prenera;? czy do tego wszystkiego używ a k iedy  
mowy skandowanói ?...W  potocznem ż y c iu , w  ty­
siącznych jego położeniach i kłopotach ,  w  coaziei -  
nycb zapasach z jego potrzebam i, zdarza się Vt 
prawdzie często , że potrzeba mówić 7  czuciem , 
energią a nawet i ogniem ; ale się wte'm potocznćin 
życiu nie deklamuje n g d y ! powtarzam n ig d y  bo 
to jest bezwarunkowe. Jeżeli więc oddanie cnara- 
klerów  ludzkich^ w  tysiącznych ich położeniach w  
sposób jak najwięcćj do i atury zbliżony, jest w ła ­
ściwym i głów nem  z«da niem artysty, w  Oddaniu 
wiec charakterów takich nie -noże, ani nie pow*- 
nien przemawiać innym językiem od tego , jakiego 
sam u żyw a , kiedy jest po za scen ą , a w iec w  
życiu reałnćm nie sztucznem.

(D a lszy  c iąg  n a stą p i.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 26 do dnia 27 Kwietnie..

Bukowska Maria h r., Dobiccki W incenty ob., R ze­
wuski A lciandcr ob., Cywiński Soter ob., z Polski; — 
Kliszewski ob., z Galicy!

Wyjechali} % Krakowa.

Cbromestii W incenty ob., Uozpędzikowski Adam, 
Bukowski Stefan ob., Wielogłowski Soter ob., Krzy- 
szkowski Kajetan ob.. Kochanowski Hieronim ob., 
do Polski; — Rojowski Józef ob ., Potocki Adam b r ., 
do Galicyi.
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N r  o. 3223 .
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I P0LICY1 

W SENACIE RZĄDZĄCYM.
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.
W edług  zmodyfikowanych przez Senat Rzą- 

dzący od N .  890  D. G. S. w arunków , odbywać 
się będzie w  biórach W ydziału  Spraw W .  i P. 
na  duiu 16 Maja r .  b. w  godzinach przedpolu* 
dniowych licytacya publiczna in p lu s  na sprze- 
darz gmachów bursami Jeruzalem i Ppilosopho- 
rum zwanych pod NNrami 280  i 281 w Gmi­
nie III .  M. K. położonych, które każda oddziel­
nie lub obydwie razem według życzenia preten­
dentów licytowane i nabyte być mogą od sum­
m y szacunkowej bursy Jernzalem zip. 13 ,420 
gr .  2 0 ,  bnrsy Philesophorum zip. 7 ,814 razem 
2 1 ,2 3 4  gr .  20  w ynoszące j , k tóry  to szacunek 
n a  ra ty  do la t 12 podzielony z o s ta ł ; mający 
chęć licytowania zechcą się w miejscu i termi­
nie oznaczonym zgłosić opatrzeni w radium  
w yrów nyw ające  1 / 1 0  części szacónku, gdzie 
O w arunkach  bliższą wiadomość powezmą.

K raków  d. 19 K w ietn ia  1843 r.
Senator. Prezydujący

KOPFF.
(2 r . )  Referendarz L .  W o lf f

N ro  1447. “ “
TR Y B U N A Ł.

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  mających prawo do massy Julii 
Bajer  z schedy dla niej po Macieju Bajer p rzy ­
padającej, pozostałej,  kwota złp- 13 gr. 21 w  
gotowiźnie i złp. 310  w obligu wynoszącej, a- 
by się po odbiór tejże z dowodami prawo ich 
w j  kazać zdolnemi w przeciągu trzech miesięcy 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie, po upły­
w ie  lego terminu massa rzeczona, jako opuszczo­

na, na rzecz skarbu publicznego przyżnanąby
ZOStflłd •

K raków  d. 2 4  M arca 1843 r .
Sędzia D rezydujący, • J 
M iętuszewski.

(3r.)  Lasocki Sekr.

N ro  1177. TRYBUNAŁ.
Wolnego Niepodległego i ściśle N eutralnego  

M iasta Krakowa i  jego Okręgu 
W z y w a  mających piawo do massy Agnesz- 

ki Kajderowej z kwoty zł. 59  w gotowiźnie w 
depozycie sądowym złożonej składającej s ię ,  aby 
po odbiór lakowej w zakresie trzech miesięcy 
od daty pierwszego ogłoszenia rachując z  do- 
wodami prawa ich w ykazać zdolnemi do T r y -  
buuału zgłosili się w przeciwnym bowiem razie 
z  massą rzeczoną jako opuszczoną postąpiouem 
będzie.

Kraków duia 8  Kwietnia 1843 r .
Sędzia Prezydujący 

Dymidowicz.
(3 r . )  Sekr. Lasocki

Nro  1795. ‘ " " " "
TRYBUNAŁ,.^

Wolnego Niepodległego iś c ^ le  Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

W z y w a  mających prawo do kwoty złp. 3 6  
przez Franciszka Bauer w roku 183C tytułem 
kaueyi w  sprawie z Kasprem Piotrowskim do 
depozytu sądowego złożonej, i dotąd uiepodnie- 
sionej aby się w  ciągu miesięcy trzech z sló- 
sownemi dowodami po odbiór tejże kwoty  zg ło­
sili, w przeciwnym bow.em razie z kwo ,a tą ,  
jako  bezdziedziczną postąpionemby zostało.

Kraków d. 24  Kwietnia 1843 r.
Sędzia Prezydujący 

J .  P a r e n s k i 
( l r . )  Sekr. Lasocki.

D oniesienie prywatne.
Podpisany ma zaszczyt donieść szanownej 

pubiiczuości, a mianowicie dziedzicom dóbr ziem­
skich i dzierżaw com , iż u niego dostać można 
prawdziwego nasienia buraków cukrowych; czy­
li  liściowych i buraków z liściem lance tow a­
tym  podobmeż cu k ro w y c h : pierwszego centnar 
p ruski (110 funt.) p0 8 ,  a drugiego po 10 lala

F ryderyk Gustaw Pohl w  W ro -  
jdawiu j r z y  ulicy Schmiedehriicke N ro .  12.

H IA C EN TY  KŁYCZEK.

krawiec męzki 
ma zaszczyt donieść szauownej publiczności, iż 
założył swój w arsz ta t  przy ulicy F l o r y a ń s k i ć j  
pod N, 5 0 6  na trzecim p ię trzę ,  -klóren P° 'eca  
wszelkie roboty m ęzk ie ,  podług najświeższej 
mody, wykonywać jak zanajpom iernie jszą cenę .

(lr .)


